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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, dwudziestolecie międzywojenne, II wojna światowa

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów; Lublin;
dwudziestolecie międzywojenne; Żydzi lubelscy; Żydzi w
Lublinie; ubiór; moda damska; praca hafciarki; hafciarstwo

 
Mama kupowała bele płótna
Mama kupowała  całe  bele  płótna,  tutaj,  zaraz  za  „Lublinianką”  był  taki  sklep  z
firankami, z materiałami, duży, piękny sklep i tam mama kupowała całe bele. I całą
zimę siedziała u nas krawcowa i szyła pościel. Myśmy nie były takie rozpaskudzone,
jak  teraz  młodzież,  absolutnie.  Pierwsze  pantofle  dostałam  przed  maturą  na
studniówkę, lakierki na słupku, a tak sznurowane buciki zamawiane u szewca, na
sznurowadła,  prążkowane  pończochy,  dwa lata  przed  maturą  wymęczyłam,  że
dostałam płaszcz z białym kołnierzykiem futrzanym z norek. To już był sukces, już
musiałam  zbombardować  rodziców.  I  te  krawcowe  szyły  nam  takie  staniczki
normalne, tu guziczki, pończochy na gumki, prążkowane, majtki były szyte, koszulki
były szyte, nocne koszulki były szyte, kaftaniki takie flanelowe, bo też piece były,
przecież to raz było za ciepło, raz nie bardzo.
 
Tą pościel nosiłam z mamą, tylko nie pamiętam, jak się ta ulica nazywała, i jak się ci
Żydzi  nazywali.  Tam taka była  rodzina,  też polecana przez innych i  tak pięknie
haftowały, takie robiły hafty po prostu koronkowe na pościeli, ozdabiały wspaniale.
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